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Cena numeru mk. 10. 
Nr. 164. 


CENY OGŁOSZEŃ : Na 1 
stronie wiersz nonparelo- 
' wy mk. 60—na III stronie „ 
| mk. 50 — na IV stiðfie;` 
i mk. 85 — Nadesłane ya e 
wiersz garmontówy: ink. 
* 75 — Drobné ogłoszenie 
po mk. 5 ża wyraz Naj- 
zes dróbne”ogłosze- 
nie ak. 30. Ogłoszenia 
JENAR 100% sote 
nei 
Boom uk ogło- 
eń ad tracja nig 


owiadóć 
posz 


Redakcję i administracje 
główna „mieśći się pod 
Nr. 4 pfzy ul. Piłsud- 
skiego w Sosnowcu. 


Dabrowa, Sienkiewicza 6, Telefon 73. 
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LEOPOLD GIERCUSZKIEWICZ 


po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach zasnął w Bogu, 


Na G. Słąsku ten, 50. 


Wtorek 13 Wrzesnia 192] r. 


ISKR 


Dziennik polityczny, społeczny i 


Ś. + P. 


da. 11 bm., 


Będzin. Małachowskiege 9, Telefon 84. 


przeżywszy lat 88. 


Wyprowadzenie zwłok, z domu przy ul. Kościelnej nr. 3, do kościoła NoE w Sosnowcu, odbędzie 


się we wtorek t. j. 13 bm. o godz. 


Po nabożeństwie zaś nastąpi 


cmentarz grzebalny w Sosnowcu. 


9 rano, 


tegoż samego dnia o godz. 5 pop. 


wyprowadzenie zwłok z* kościoła na 


Na smutne te obrzędy zapraszają krewnych, znajomych i życzliwych dotknięci bolesnym ciosem 


Tylko dwa przedstawienia! 


Bilety nabywać można 
w Cukierni Warszawskiej. 
ojojajojoiojojejojajcjajajejofojojojc 


W piątek dn. 16 i sobotę dn. 17 b.m. 


Artystów Pierwszej Sceny Polskiej Teatru m st. Warszawy „Rozmaitości” 


Burmistrz Stylmondu 


dramat z najazdu niemców na Belgję w 3 akt. MAURYCEGO MAETERLINCKA 
grany w Warszawie przez 60 wieczorów przy wyprzedanej sali. 
JOODODOONENESZEEEECOZROGOOOOCOJOFEREOFEFEFACAGOGEROZJOOONOREOOSEZOEOGOŚOREEE 


BOSKO 


2 godziny w krainie dziwów i bajek 


w sali „KOMETA“ g Dybrowie Górn, | 
o g:8. | 


w poniedziałek 12, wtorek 13 i środę 14 bm. 
Codziennie zmiana programu. 


Ceny miejsc 60 do 400 mk. ——— = 
Po a roz OE biletów w OCEN p- Pistreaka. 


[ TEATR CZARODZIEJSKI | | 


Nieuczeioa agitacja 


Za złe należy poczytać 
socjalistom i komunistom, 
że w ośrodkach robotni- 
czych prowadzą częstokroć 
nieobliczalną agitację prze- 
ciwko włoścjanom. Robot- 
nik jest kością z kości i 
krwią z krwi włoścjanina, 
a jeżeli życie samo stwa- 
rza przeciwne interesy wsi 


, | miasta, to obowiązkiem 


ażdej uczciwej organiza- 
eji politycznej i każdego 
uczciwego działacza spo- 
lecznego jest przeciwności 
tych nie zaostrzać, lecz je 
łagodzić. Walka między 
wsią a miastem w Rosji 
doprowadziła w pass 
do upadku wsi i miast, 

to samo byłoby u ze 


gdzie klasa włoścjańska i 
robotnicza są najliczniej- 


sze. 


Realny przykład w Sow- 


depji powinien był nas po- 
uczyć i zastanowić: 

Ale jeżeli za działalność, 
zmierzającą do zaostrzenia 
stosunków robotniczo-wło- 
ścjańskich potępiamy przy- 
wódców robotniczych, to o 
ileż słuszniej i surowiej 
należy potępić przywódców 
ludowych, którzy sieją nie- 
nawiść między wsią a mia- 
stem. 


Faktem jest, że podczas 
wojny naogół wsie mniej 
ucierpiały, niż miasta, i że 
nawet te wsie, które na- 
wiedziła zupełna ruina, ła- 
twiej i prędzej mogły się 
odbudować i wrócić do 
normalnego życia. Także 
faktem jest, że rząd nasz 
w ciągu tych trzech lat 
niepodległości więcej się o- 
piekował wsią, niż mia- 
stem, a sejm z intensyw- 
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Żona z córką i matka. 
EDBZĘEEOEEEECZBEZEEEEOEDOGEGEBLEPEROGOZOEEOAOEACZOEOEOEZOEOOOEOKOREBEEYOCNE 
W sali teatru „ZAGŁOBA” ul. Kościelna 


niejszą pośpieszył wsiom 
pomocą. 

A jednak mimo tych o- 
czywistości polskie stron- 
nictwo ludowe i organ na- 
czelny tego stronnictwa, 
Piast w ostatnich dniach, 
rozpoczęły kampanję prze- 
ciwko miastom. 

„Piast“ oskarża robotni- 
ka, inteligencję, rzemieśl- 
nika, jednym słowem 
wszystkie warstwy miej- 
skie o to, o co właściwie 
przywódcy robotniczy o- 
skarżają naszego chłopka... 
o pasek i gubienie kraju. 

Robotnik według „Pia: 
sta“ tylko strajkuje i żąda 
podwyżek, kupiec tylko pa- 
skuje i rzuca na rynek za- 
graniczny marki polskie. 
Inteligent nie wykonywa 
obowiązków zawodowych, 
lecz ciągnie pasek. A chło- 
pek? Chłopek jest tylko 
zbożny, pracowity, uczci- 
wy, no i kiedy sprzedaje, 
to po słusznych cenach. 

Po co ta bezwstydna a- 
gitacja?  Zrozumiałą jest 
rzeczą, że sroczka musi 
chwalić swój ogonek, ale 
nie jest obowiązana i nie 
powinna, chwaląc swój, 
ganić cudzy. ` Juz} kiedy 
swój chwali, to powinno 
wystarczyć. 

Tutaj z całą tylko {bez- 
stronnością stwierdzamy, 
że cierpienia miast były 
większe, niż wsi, ofiarność 


literacki. 


DOKTÓR 


LUDWIK POLANSKI 


Choroby uszu, gardła, nosa i płuc. 
Powrócił z wojska i wznowił przyjęcia. 
Ul. Małachowskiego 9 (parter). 


Przyjmuje od II—I i 5—7. 
Niedziele i święta od 12—l. 


Powrócił 


Doktór A. TROPPAUER 


Choroby skórne, włosów, 

weneryczne, kosmetyka 

lek., niemoc płciowa, ure- 
troskopia. 


Przyjmuje od 10 — 12 r. i od 
5—7 w. Panie od 4—5 w. 
SOSNOWIEC, ul. Małachowskie- 
go 5 róg Targowej. 


miast jest większa, niż wsi, 
patrjotyzm miast jest więk- 
szy niż wsi, że zrujnowa- 
nym miastom pieczonego- 
łąbki, chociażby w postaci 
drzewa na odbudowę, nie 
idą do gąbki, jak to się 
działo i dzieje z licznemi 
wsiami; nieuczciwe zaś ó- 
skarżenia, skierowane pod 
naszym adresem, nie przy- 
czynią się bynajmniej do 
polepszenia stosunków mię- 
dzy wsią a miastem, któ- 
re, i tego dowodzić nie 


potrzeba, jest przez wieś 
wyzyskiwane. 
Zastanówcie się pano- 


wie ludowcy, panowie pia- 
stowcy, co robicie? Dla 
czyjego to dobra? 


/ 


Kronika polityczna. 


(Z pism i telegramów wczoraj 
szych). 


— Przedstawiciel sowdepji 
p. Karachan wręczył onegdaj 
swoje listy uwierzytelniające 
min. spraw zagr. p. Skirmunto- 
wi dla przekazania ich naczel- 
nikowi państwa.j 

Listy te złożył min. Skirmunt 
wczoraj w Belwederze. 

Tymsamym nastąpiła noty- 
fikacja poselstwa sowieckiega 
w Warszawie. 


— Międzynarodowy kongres 
prawa międzynarodowego jed- 


nomyślnie przyjął uchwałę, 
przyznającą lrlandji prawo 
swobodnego stanowienia o 


swym losie. 


Rok XII. 


Adres dla lietów ì depesz 
„ISKRA“, Sosnowiec. 


Prenumerata wynosi: 
Z odnoszeniem miesięcznie 


i 


4 przesyłką pocztowe 


mk. 175 miesięcznie. 


Oddziały własne: W Bę- 
dzinie, w Dąbrowie, w 
Szopienicach i na G 
Sląsku. 


Sosnowiec, Piłsudskiego 4, Telefon 64. 


— Zgromadzenie ligi naro- 
dów dokona w dn. 14 b. m. 
wyboru członków międzynaro- 
dowego trypunału sprawiedli- 
wości. Ze strony Polski posta- 
wiono kandydatury pp.: prof 
Halbana i Leona Łubieńskiego 
na członków tego trybunału. 


— Propozycja Hymansa w 
sprawie wileńskiej spotkała się 
z odmową rządu kowieńskiego. 

Wczoraj rząd polski odpo- 
wiedział na nią ròwnież od- 
mownie. Stosowne: instrukcje 
zostały już wysłane do Gene- 
wy na ręce p. Askenazego. 


— Został podpisany traktat 
handlowy między Polską a 
Włochami. 


— Rząd polski przyznał am- 
nestję rusinom .galicyjskim, za- 
mieszkałym obecnie w Czecho- 
słowacji i polecił (swoim orga- 
nom ułatwiać powrót tym, kto- 
rzy się o to zgłoszą. 


— Delegacja austrjacka za- 
apelowała z polecenia swoje- 
go rządu do ligi narodów w 
kwestji zajść pod Kirchschlag. 
Równocześnie rząd austrjacki 
oświadczył oficjalnie, że wy- 
cofuje swą żandarmerję z Wę- 
gier Zach. czyniąc odpowie- 
dzialnym rząd węgierski za 
krzywdy miejscowej ludności. 


—- Rada komisarzy  ludo- 
wych uznała, iż reforma wszech- 
rosyjskiej czrezwyczajki, zmniej- 
szenie jej kompetencji i pod- 
porządkowanie wyższym wła- 
dzom sądowym są w chwili o- 
becnej, kiedy „kontrrewolucja 
zaczyna znowu podnosić gło- 
wę” nie na dobie. Przeciwnie, 
Dzierzyński ma być obdarzony 
pełnomocnictwami nadzwyczaj- 
nemi. 


— Delegacja sowiecka w 
Warszawie poczyniła w tutej- 
szej firmie Tow. Akc. Widzew- 
skiej Manufaktury duże zamó- 
wienia. Misja sowiecka zaku- 
piła 15 miljonów metrów, za 
które ma być wniesiona zapła- 
ta w dolarach i markach. 


— Jugesławia przygotowała 
znaczne siły oraz artylerję na 
granicy Węgier. 


— Wobec wniesienia dymi- 
sji przez gab'net p. Witosa, 
także wicemin. spr. zagr., p. 
Dąbski, przedłożył min. spr. 
zagr. Skirmuntowi, prośbę o 
zwolnienie z zajmowanego sta- 
nowiska podsekretarza stanu 
M. 8.'Z: 

Do dymisji podał śię również 
pos. Kiernik, prezes głównego 
urzędu ziemskiego. 
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RSA 
-Hakata gdańska znę- 


ca się nad polakami. 
Gdańsk, || września. 
(Od włas. korespon.) 


Rozzuchwaleni hakatyści 
gdańscy, którzy po przyznaniu 
kolei gdańskicn Polsce rozwi- 
nęli szaloną agitację antypol- 


" ską, graniczącą prawie z obłę- 


dem, biją w jasny dzień pola- 
ków na terytorjum wolnego 
miasta, spetykając się z ci- 
chym aplauzem ze strony „bez- 
stronnej“ policji. 

Ostatnio mamy znów do za-. 
rotowania dwa jaskrawe wy- 
padki znęcania się niemców 
nad polskimi obywatelami. 

Oto 10 września pewnego 
połaka z poznańskiego, pytają- 
cego się o datę odejścia po- 
ciągu, tłum sfanatyzowanych 
niemców pobił do krwi kijami 
gumowymi, wymyślając mu od 
polskich świń. 

Policja dworcowa mimo wez- 
wania ze strony polskiej nie 
interwenjo wała. 

Drugi wypadek zdarzył sie 
wczoraj z akademikami pol- 
skimi. Kilku z nich, biorących 
udział w zbiorowej wycieczce 
z Gdyni, udało się wczoraj do 
Kartuz, gdzie napadło na nich 
kilkunastu niemców i wywoła- 
wszy starcie, jednego z nich 
silnie poturbowało. Zajście wy- 
darzyło się jeszcze po stronie 
polskiej. Powtórne zajście wy 
wołali już na terenie gdańskim, 
przyczym drugi z akademików 
został poważnie  ckaleczony. 

W obydwu tych sprawach 
interwenjowano u generalnego 
komisarzałRzeczypospolitej poi- 

skiej. 


Niemcy © przededniu 
rozpudnięcia się? 


Zatarg między rządem Rze- 
szy a Bawarją jeszcze się za- 
ostrzył. Na onegdajszym po- 
siedzeniu bawarskiej rady mi- 
nistrów odrzucono w całości 
kompromis berliński i poleco- 
koalicyjnemu, 
aby uczynił to samo. Posta- 
nowienie rady ministrów przy” 
jęte zostało 5-ciu głosami prze- 
ciwko 
bawarskich nastąpi dzisiaj wie- 
czorem. 

Niezawisła partja socjalisty” 
czna w Monachjum odbyła 
wczoraj walne zebranie na któ” 
rym omawiano utworzenie nie- 
zawisłej od rządu Kahra pół- 
nocno-bawarskiej republiki. * 


PTR: CERE a y E AENA 


dwom. Decyzia partji - 


= 


Rozruchy w Pałatynacie. 
Równocześnie partie prawi- 
cowe dążą wszystkimi siłami 


do ogłoszenia dyktatury 


wojskowej i zerwania łą- 
czności z Berlinem. 

Rząd monachijski ściąga po- 
spiesznie do stolicy reichswerę 


z północnej Bawarii. 
Monacrjum panuje nie- 

bywała podniecenie. Masy ro- 
botnicze przeciągają ulicami, 
demonstrując za rozpędzeniem 
rządu Kahra. 

Przychodzi ciągle do ostrych 
starć z monarchistami. 


Sprawy G. Siqska. 


Co siychać na terenie 
ligi narodów? 


Komisja „czterech“ w Gene- 
wie zbiera się ponownie jedy- 
i celu uzasadnienia na 


nie w 
podstawie dokumentów . po- 
szczególnych tez. Od piątku 


omawiana jest sprawa nomi- 
nacji czterech rzeczoznawców, 
wybranych przez radę ligi. No- 
minacja ta nie została jeszcze 
dokonana, nazwiska zaś eksper- 
tów trzymane są w ścisłej ta- 
jemnicy. 


Posiłki koalicyjne 
przybywają! 


Do Opola nadchodzą w dal- 
szym ciągu nowe transporty 
wojsk francuskich i angielskich 
zaopatrzone we wszelkiego ro- 
dzaju środki wojenne, jak: sa- 
mochody pancerne, tanki, mio- 
tacze min itp. powodu na- 
dejścia tych wojsk, sztab wojsk 
koalicyjnych przeprowadza o- 
becnie przegrupowanie wszy- 
stkich koalicyjnych sił wojsko- 
wych na G. Słąsku. Wsie o- 
trzymały liczniejsze i silniejsze 


załogi, niż dotychczas, co przy- 
czyni się niewątpliwie do zwię: 
kszenia bezpieczeństwa. 

Z pow. Oleskiego donoszą, 
że wojska włoskie opuściły go. 
Na miejsce włochów przyje- 
chało 500 szkotów, drugie 500 
oczekiwane jest w tych dniach. 
Powiat Oleski ma podobno o- 
trzymać 250 — 300 ludzi pol- 
skiej policji plebiscytowej.j 


Mimo szalonego teroru Sląsk 
dokumentuje żywiołowo swą 
polskość ! 


Potwierdza się wiadomość, 
że pomimo strasznego terroru, 
uprawianego w pow. Lubliniec- 
kim, 56 gmin tego powiatu wy- 
słało dn. 6 września do Gene- 
wy rezolucję, domagającą się 
przyłączenia do Polski Brak 
jeszcze rezolucji |] gmin. Po- 
zatym mieszkańcy 36 gmin wy- 
stosowali do Genewy protesty 
przeciwko terorystom niemiec- 
kim, którzy zmuszali mieszkań- 
ców gmin do podpisywania re- 
zolucji za przyłączeniem do 
Niemiec. 


— mm 


piekło bolszewickie! 


Matki mordują własne dzieci z głodu! 
Dziecko za funt mąki! Handel ludźmi! 


Jeden z towarzyszy Nanse- 
na, powróciwszy przed kilku 
dniami;z Rosji, opowiada współ- 
pracownikowi „Journal de Ge- 
neve“ rzeczy, które wydają się 
wprost czemś potwornym. 


W gubernjach dotkniętych 
głodem, matki — nie mając 
czem wyżywić dzieci, to- 
pią je, rozstrzaskując im 
głowy o mur, lub sprze- 


dają za garść pożywienia. 

W okolicach Samary, na 
czarnych, spalonych polach le- 
żą tysiącami chorzy na tvfus 
lub cholerę, oczekując śmierci, 
opuszczeni od zdrowych. któ- 
rzy uciekają w panicznym stra- 
chu przed głodem. 

Za funt mąki lub boche- 
nek ohydnego chleba, mat- 
ki oddają dzieci. 


Fale głodnych, napływające 
do okolic  urodzajniejszych, 
wznowiły hande! iudźmi. Nie 
mając mianowicie ani pienię- 
dzy, ani też żadnych wartościo- 
wych przedmiotów, ojciec ro- 
dziny sprzedaje córkę czy sy- 
na bogatym mużykom, otrzy- 
mując wzamian odrobinę stę- 
chłej mąki czy zgniłych kar- 
tofli. 

W lasach koczują tysiące, 
żywiąc się trawą i korzonkami. 

Oto do czego doprowadzili 
bolszewicy Rosję, która żywiła 
przed wojną swym zbożem pół 
Europy. 


Jeszcze w sprawie przyłączenia 
powiatu będzińskiego do woje- 
wòdziwa krakowskiego. 


Będzin, [2 września. 


W numerze |I6l „Iskry“ z 
dnia 8 b. m. został poddany 
krytyce niedorzeczny wniosek 
posła .Frdmana (P.S.L..) w spra- 
wie zmiany granic województw, 
z czem połączona jest sprawa 
przyłączenia powiatu będziń- 
skiego do wojęwództwa kra- 
kowskiego. 

Podzielamy w zupełności o- 
bawę autora, że w razie przy- 
łączenia powiatu będzińskiego 
do województwa krakowskie” 
go, fala pielgrzymujących bra: 
ci-małopolan do Kongresówki, 
a w danym wypadku do po- 
wiatu będzińskiego wzmogłaby 
się niesłychanie, tak że byłby 
to prawdziwy napad tatarów 
na spokojny dom sąsiada, a 
niedorzeczne _ „salto-mortale" 
biurokratyczne _ małopolskich 
„specjalistów“, dające się nam 
w dotkliwy sposób we znaki 
zdobyłoby u nas prawo oby- 
watelstwa. 

Prócz wyżej wymienionego 
powodu są inne jeszcze, natu“ 
ry bardzo poważnej, które wnio- 
sek posła Erdmana czynią z 
punktu widzenia państwowego 
szkodliwym, a więc niewyko* 
nalnym i  niedopuszczalnym. 
Trwająca przez długi okres 
czasu trójzaborowość, wycisnę- 
ła na każdej dzielnicy pozosta- 
ją ej pod zaborem pewne spe- 
cjalne piętno, tak pod wzglę- 
dem życia społecznego, ekono- 
miczno-gospodarczego, kultu: 
ralnego, jak i w dziedzinie ad- 
ministracji, piętno, które po- 
niekąd weszło w krew  społe- 
czeństwa danej dzielnicy i jesz- 


cze obecnie wywiera dominu- 
jący wpływ na życie danej 
dzielnicy, we wszelkich jego 
przejawach 

Aczkolwiek gorąco pragnie- 
my zatarcia wszystkich różnic 
dzielnicowych. jesteśmy jednak 
zdania, że proces zatarcia tych 
różnic nie może się odbywać 
na kolanie według ułożonego 
szablonowo planu  biurokraty- 
cznego, lecz musi pójść drogą 
ewolucji jaką wskaże mų życie 
i potrzeby państwowe. 

Dlatego też uważamy, że 
wniosek posła Frdmana jest 
grubo przedwczesny i dużo wo- 
dy upłynie w Wiśle nim tego 
rodzaju projekt mozna będzie 
zrealizować bez szkody dla 
kraju. Nie dziwimy się. więc 
że rady gminne i sejmik po- 
wiatowy ziemi będzińskiej w 
zrozumieniu s-kodliwości tego 
rodzaju faktu, zakładają gorą- 
cy protest przeciw tego ro- 
dzaju karkołomnej ekwilibry- 
styce biurokratycznych Colum- 
bów, bowiem sejmik powiato- 
wy i rady gminne jako insty- 
tucje stojące na straży miej- 
scowych interesów nie mogą 
dopuścić i nie dopuszczą ni- 
gdy do eksperymentów szko- 
dliwych nie tylko dla danej 
miejscowości, lecz i dla całego 
kraju. | nie dziwimy się rów- 
nież, że jak słychać, sejmik i 
rady gminne spieszą się z za- 
łożeniem protestu, gdyż otrzy” 
mane ze sfer miarodajnych 
wiadomości stwierdzają, że po- 
seł Erdman i zwolennicy jego 
utopji spieszą się również tak 
bardzo z realizacją swego pro- 
jektu, jak gdyby nowy zastęp 
braci-małopolan specjalistów od 
finezji biurokratycznych, wy- 
mierał z głodu w Galilei w o- 
czekiwaniu wyjścia do ziemi 
obiecanej t. zw. Kongresówką. 

Nie wątpimy więc ani na 
chwilę, że rozumny i obywa- 
telski głos protestu sojmiku i 
rad gminnych oświeci przyć- 
mione umysły naszych dygni- 
tarzy biurokratycznych i niedo- 
rzeczny projekt przyłączenia 
powiatu będzińskiego do wo- 
jewództwa krakowskiego, zło- 
żony zostanie do aktów, jako 
wieczysta pamiątka zdolności 
biurokratycznej i daru orjenta- 
cji specjalistów ze szkoły Hab- 
sburgów. 

Eksperymentów bowiem zgu- 
bnych na żywym organiźmie 
młodego Państwa Polskiego 
robić bezkarnie nie wolno. 
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— Nie, tego nie napiszę! — 
zawołał Lebret opryskliwie. 

'— Chcesz więc, ażebym w 
ciężkim smutku umarła... umar- 
ła opuszczona... nie spełnisz 
tego ostatniego mego życzenia? 
Nie.. nie! ty nie będziesz tak 
okrutnym... — szeptała dalej, 


_ zalewając się łzami. 


Piekarz opuścił głowę w za- 
dumie. Był on z natury swar- 
liwym, zaciętym i upartym, a 

jednak pomimo to myślał so- 
bie: — Ona ma słuszność... Od- 
mówić jej widzenia sę z matką 
w ostatniej życia godzinie, by- 
łoby okrucieństwem z mej stro- 
ny... Dręczyłyby mnie wyrzuty 
sumienia... Nie wybaczyłbym 
sobie tego... 

— Napiszę do niej! — nagle 
zawołał. 

— Och! dziękuję ci... dzięku- 
je! — wyrzekła chora, wycią- 
gając rękę. — Jesteś dobrym... 
poczciwym! Lecz napisz zaraz! 
— dodała. 

— Będzie dość czasu na ju- 
tro zrana. 

— Nie! jutro byłoby zapóźno... 


Czuję, że z każdą chwilą nikną 
me siły i kres życia się zbliża... 
— Lecz jakim sposobem list 
dzisiaj przesłać, o tak późnej 
godzinie ? 
'— Eliza odniesie go do Ga- 
renne des Colombes i powróci 
tu z mą matką, tym sposobem 
dziś ją zobaczę. Spiesz się... 
spiesz!... błagam — powtarzała 
chora. 


co żądasz — 
wy- 


Uczynię, 
rzekł właściciel piekarni, 
cnodząc. 


IL. 


— Matko Elizo — wyrzekł, 
siadając przy stole i zabierając 
się do napisania listu — czeka 
cię nielada wędrówka wśród 
nocy. 

— Gdzie panie ? — spytała 
wdowa. 

— Chętnie to uczynię — od- 
powiedziała, zgadując eo zaszło. 

— Czy wiesz, gdzie czart ów 
mieszka? <* mówił Lebret — 
aż w Garenne des Colombes, 
pod numerem 41-ym. 

— Odnajdę ją — rzekła Joan- 
na, nie chcąc wyznać, iż była 
tam już dziś rano. — Cóz mam 
powiedzieć pańskiej teściowej? 

— OQOddasz jej list, który na- 
piszę. Ostatni pociąg, jadący do 
Paryza, przechodzi przez Bois- 
Colombes o północy, minut 
sześć, Potrzeba ci będzie tak 


się urządzić, ażebyś matkę mej 
żony mogła przywieźć tym 
właśnie pociągiem. Nasza chora 
pragnie widzieć się 2 nią ko- 
niecznie. z 


— Przywiozę ją, panie Le- 
bret, upewniam. Obecnie mamy 
dwadzieścia minut po dziewią- 
tej. Zatym o dziesiątej wsiądę 
na pociąg ze stacji Saint-Laza- 
re. O trzy kwedranse na jede- 
nastą będę u pani Lebel i przy- 
jadę tu wraz z nią pociągiem 
przychodzącym o północy. 

Lebret napisawszy list, wło- 
żył go w kopertę i podał roz- 
nosicielce. 


— Pośpiesz się pani — rzekł— 
oto pieniądze. Wsiądź do powo- 
zu, udaj się na stację i z po- 
wrotem przyjedź również fia- 
krem. 

Joanna wyszła w oka mgnie- 
niu. Fiakr próżny przejeżdżał 
właśnie, a przywoławszy go, 
wsiadła i w ciągu kilku minut 
znalazła się na stacji Saint- 
Lazare przed odejściem pociągu. 
O dziesiątej minut dwadzieścia 
wysiadła w Bois Colombes i 
biegnąc szybko, zwróciła się 
ku Garenne tą samą drogą, 
którą szła rano. 


Głęboka cisza panowaławśród 
tej wiejskiej ustroni, Joanna 
jednak nie obawiała się wcale. 
Szybkim krokiem weszła na 


drożynę, ciągnącą się obok linji 
drogi żeląznej. 

Owidjusz Soliveau, z natężo- 
nym słuchem, wytrzeszczonymi 
oczyma, stał nieruchomy na 
swym stanowisku. Odkąd Łu- 
cja przemknęła się tuż przed 
nim, nikt więcej się nie ukazał, 
droga była pustą zupełnie. Na- 
gle posłyszał odgłos kroków. 
Podwoił uwagę i wzrokiem 
przebić ciemności usiłował. Kro- 
ki zbliżały się, lecz pochodziły 
one z przeciwnej strony, nie 
mogła to być zatym oczekiwa- 
na przezeń ofiara. 


liveau zwrócił głowę ku 
Bois de Colombes i dostrzegł 
postać czarną, zaledwie wy- 
różniającą się z pośród ciem- 
ności. 

— Zdaje się, że to kobieta— 
wyszeptał. 

W pobliżu kępy drzew owa 
postać czarna przystanęła, zda- 
jąc się jakoby namyślać, szu- 
kając drogi. Nagle, jakby odna- 
lazłszy ją, zaczęła biedz ście- 
żką, ciągnącą się około drzew. 

— To któraś z tutejszych 
wieśniaczek — pomyślał Soliveau 
— zapóźniła się i biegnie. 


Joanna Fortier. ona to bo- 
wiem była, przeszedłszy tuż 
koło tego łotra — weszła na 


gościniec, wiodący do Paryża i 
zatrzymała się przed domem 
pani Lebel, gdzie pochwyciw- 


szy za łańcuch od dzwonka, 
pociągnęła nim gwałtownie. 
Dźwięk jego doszedł aż do uszu 
Owidjusza. Przez parę minut 
matka Eliza nie przerywała 
dzwonienia. Nakoniec głos słu- 
żącej ozwał się w głębi domu: 

— Kto tam? kto dzwoni? 

— Pilny list przynoszę od 
pana Lebret, którego żona jest 
umierającą — odpowiedziała Jo- 
anna. 

-— Zaczekaj pani... 

Za chwilę służąca, otworzyw - 
szy drzwi, poznała ją. 


` 


— To pani przychodziłaś tu 


wczoraj? — spytała, 

— Tak ja właśnie. 

— Pani Lebel, obudziła mnie, 
usłyszawszy dzwonienie. Za- 


pewne mocniej słaba jej córka? ; 
— Biednej kobiecie zaledwie 


parę godzin życia pozostaje. 
"— Pani Lebel, wdziawszy z 
pośpiechem spódnioę i kaftanik, 

zeszła z facjaty ze świecą w 


ręku. 
— Mam list do pani—mówiła 


żywo Joanna —list bardzo pilny, 
od pana Lebret. f 
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głównej wystąpi słynna włoska akrobatka Czarczani. 


$ glównej wystąpi s 
è ANON»! 


ligi narodów 
przeciwko rożrojeni. 


To, co wynika z obrad t. 
zw. mieszanej komisji rozbro- 
jeniowej ligi narodów nie poz- 
wala oddawać się złudzeniom, 
aby sprawa rozbrojenia, leżąca 
prezydentowi Hardingowi tak 


postępy. Przewodniczący tej 
komisji, b. włoski minister skar- 
bu Schanzer zakomunikował, 
że z 27 rządów, które dały od- 
powiedź na wyrażoną przez 
tylko 
15 państw przychyliło się do 
tej myśli z mniejszem!i lub 
większemi zastrzeżeniami. Sie- 
dem państw wręcz myśl tę od- 
rzuciło, zwykle wskazując na 
„specjalne swe położenie geo- 
graficzne i polityczne”. Co się 
tyczy Francji, to, złożyła ona 
i że położenie 
międzynarodowe zabrania jej 
obecnie przedsięwzięcia jakich- 
kolwiek kroków do rozbrojenia 
zmiarzających. Francja posta- 
Jasno, na- 
tomiast inne państwo zasłania 
się tem, że sprawa nie jest ak- 
tualna, dopóki rada ligi nie wy- 


racuje planów przeprowadze- 
p „sda Najłatwiej 


nia rozbrojenia. "Va 
przyszło dać odpowiedź Au- 
strji i Bułgarji, które wskazały 
oprostu na to, że trktat po- 
g cez ograniczył ich siłę 

zbrojną. 

; Rozbrojenie jest muzyką da- 
| dJekiej przyszłości Większość 


stw traktuje tę sprawę lek- 
cewaząco, gdyż istotnie wyda- 


A BR się ona nieaktualną w d7- 
|. siejszym stanie Europy który 


azuje jasno, że traktat po- 
kojowy zawiódł ogólne nadzie- 
je i Europa takie ma wrażenie, 
jakby wielka wojna nie skoń- 
czyła się jeszcze definitywnie, 
_Jęcz domagała się epilogu. 


ZA 
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Wycieczka dziennikarzy 
skandynawskich. 


We środę 14 września przy- 
jeżdżają do Polski dziennika- 
rze skandynawscy, celem za- 
znajomienia się? zj naszymi 
warunkami wewnętrznymi i 
zwiedzenia naszego kraju 

Na pierwszy ogień 
Gdańsk. 

Na stacji tej dziennikarzy 
spotka delegat ministerjum 
dzielnicy pruskiej i będzie to- 
warzyszył im do Gdańska. W 
Gdańsku gości spotkają dele- 
gaci ministerjum spraw zagra- 
nicznych. Z Gdańska goście 
udadzą się do Poznania celem 
zwiedzenia miasta. 

W Sosnowcu spodziewani 
są goście około 18 b. m., skąd 
udają się do Krakowa. 

Nie wątpimy, iż miejscowe 
czynniki komunaine i społecz- 
ne, a zwfaszcza magistraty Za- 
głębia 1 przedstawiciele miej- 
szowych kopalń i fabryk uczy- 
nią starania celem umożliwie- 
nia gościom umiejętnego zwie- 
dzenia naszej wytwórczości. 

Wizyta dziennikarzy państw 
nadbałtyckich w Zagłębiu do- 
wiodła, iż powyższe czynniki 
zdają sobie w pełni sprawę z 
ważności podobnych wycieczek 
dziennikarskich. ; 
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arcie nowego roku 
szkolnego w państwowej 
średniej szkole technicz- 
no-kolejowej. Wczoraj zai- 
naugurowano nowy rok szkol- 
ny w odnowionym budynku 
przy ul. Cerkiewnej. 

g. 9 rano w sali rysunko- 
wej wobec zebranego ciała pe- 
dagogicznego, przemówił do 
uczni w krótkich a ciepłych 
słowacn nowy dyrektor uczelni 
p. Gadomski, apelując do nich 
aby dzierżyli wysoko sztandar 
nauki i wyrabiali w sobie du- 
cha obywatela polskiego. 

Po przemowie udano się do 
kościółka kolejowego na nabo- 
żeństwo, odprawione na inten- 
cję pomyślnego rozwoju szko- 
ły przez ks. Raczyńskiego, po- 
czem rozpoczęły się egzamina 
wstępne dla tvch, którzy uspra- 
wiedliwili swą nieobecność na 


egzaminach w pierwszym ter- 
niinie, 

Wykłady rozpoczynają się 
dzisiaj. 


Skład ciała pedagogicznego 
przedstawia się następująco: 

Religja ks. Raczyński, budo- 
wa maszyn i kreślenia technicz” 
ne dyr. Gadomski, matematy- 
ka prof. Chrostek i p. Juda, 
specjalne przedmioty imż. tech- 
nolog p. Jaroński, rysunki art. 
rzeżbiarz p. Sadowski. i język 
polski p. Suchan. 

Wakują stanowiska kierow- 
nika warsztatów i elektrotech- 
niki, tudzież miernictwa. 

Jasny, schludny budynek 
szkolny w otoczeniu dzikiego 
nieco ogrodu robi miłe wraże- 
nie. 

Wśród urządzeń szkolnych 
zauważyliśmy także trofen wo- 
jenne. 

Nie watpimy, iż pod ener- 
gicznym kierunkiem nowego 
dyrektora p.  Gadomskiego 
szkoła rozwijać się będzie po- 
myślnie, czego życzymy z głę- 


bi serca tej pożytecznej pla- 
cówce. 
Walka z pożarami. Sta- 


rostwo będzińskie rozesłało do 
wójtów gmin i magistratów o- 
kólnik o przedsięwzięciu środ- 
ków zapobiegawczych przeciw 
pożarom i o walce z pożara- 
mi. W miejscowościach, gdzie 
są straże ogniowe kierownictwo 
akcją ratunkową obejmuje ko- 
mendant straży, w innych zaś 
wójt gminy lub sołtys. 


Z rady miejskiej w Sos- 
nowcu. 67 posiedzenie rady 
miejskiej odbędzie się w czwar- 
tek, dnia 15 września r. b. w 
sali posiedzeń rady miejskiej, 
o godz. 6 wieczorem. 

Wobec tego, że sprawy ob- 
jęte porządkiem dziennym wy” 
magają dla załatwienia obec- 
ności 2[3 ogólnej ilości człon- 
ków rady miejskiej (art. 33-ci 
dek o sam. miejskim), uprasza 
się radnych o bezwarunkowe i 
punktualne przybycie. 

Porządek obrad: 

|) Zaciągnięcie pozyczki 25 
miljonów mk. na cele aprowi- 
zacyjne; 

2) Wybór |-go ławnika de- 
cernenta na miejsce ławnika 
Całunia; 

3) Wybór | go członka do 
komisji dla opracowania prze- 
pisów o czasie pracy w han- 
dlu i przemyśle w . m. Sos- 
nowcu. 

4) Wybór 2-ch członków do 
komisji likwidacyjnej dia po- 
działu i likwidacji spraw ko- 
munalnych miast wydzie!o- 
nych; s 

5) Wniosek komisji do spraw 
ogólnych w sprawie wyzna- 
czenia dni targowych w Sos- 
nuwcu: 

6) Dyskusja w sprawie wy- 
wożonej żywności za granicę. 


"Stowarzyszenie emery- 
taine pracowników pry- 
“watnych zawiadamia, iż dnia 
29 b. m. o godz. 8 wieczorem 
odbędzie się w lokalu stow. 
(Traugutta Nr. 3) nadzwyczaj- 
ne ogólne zebranie w :prawie 
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upoważnienia zarządu do za- 
warcia układu z instytucjami 
pokrewnymi i dokcnania zmian 
w warunkach ubezpieczeń kol- 
lektywnych. 

„Akademicy! Zarząd koła 
zagłębian wzywa wszystkich 
kolegów, ! koleżanki na zebra- 
nie odbyć się mające w szkole 
im. Staszyca w środę 14 b. m. 
o godz. 6 wieczorem w spra- 
wie zarządzenia „Dnia Akade- 
mika“ w Zagłębiu. 

Ze względu na ważność spra- 
wy — stawcie się wszyscy. 


Niefortunny pomysł. 
Brzydkiego figla spłatał kores- 
pondent sosnowiecki „Rzeczy- 
pospolitej“, podając aż tele- 
graficznie wiadomość o ofen- 
sywie szczurów i myszy w 
Zagłębiu, które w przerażają- 
cych ilościach szerzą niebywa- 
łe spustoszenia. 

Prawdopodobnie z braku te- 
matu chciał korespondent po- 
dać wiadomość o legendarnym 
wężu morskim, będąc jednak 
w stanie niezupełnie przytom- 
nym, zrobił z tego troszkę 
mniejsze „owady“. 


Jest i drugi. W ubiegłym 
tygodniu aresztowano w Sos- 
nowcu jakiegoś opryszka i ja- 
ko podejrzanego o dezercję, 
zatrzymano w komendzie. 

Przypadkowo jeden z polii- 
cjantów zobaczył aresztowane- 
go i poznał w nim Stanisława 
Wójcika, jednego ze sprawców 
głośnego napadu. ra szosie 
strzemieszyckiej. 

Bandyta, wzięty w krzyżowy 
ogień pytań, przyznał się do 
wszystkiego i wskazał wspól- 
ników napadu, w hczbie kilku: 
nastu osób, oraz zeznał, że 
przywódcę szajki Samborskiego 
postrzelił jeden z pokrzywdzo- 
nych kam,panów, który dowie- 
dziawszy się z pism, że w na- 
padzie pod Strzemieszycami 
zrabowano około 300 tysięcy 
uczestnicy zaś otrzymali tylko 
po dwa tysiące czterysta mk., 
sam wymiarzył sobie sprawie- 
dliwość, 

*Obydwaj bandyci, 
Wójcik i Samborski 


będą sądowi dorażnemu 


to jest 


oddani 


Poszukiwacze skarbów. 
Policja będzińska aresztowała 
w Będzinie w sobotę trzech 
osobników, którzy w pogoni za 
skarbami kopali doły w polach 
obok koszar. Policja była zda- 
nia że są to złodzieje i podko- 
pują się do sąsiedniego domu 
w celu kradzieży. Po wyjaśnie- 
niu sprawy, amatorzy skarbów 
zostali wypuszczeni na wol- 
ność. 

Echa morderstwa. W no. 
cy z | na 2 września o godz 
IZ na polach milowickich zo- 
stał zastrzelony 38-letni An- 
drzej Kępa, który trudnił się 
po za pracą przemytnictwem. 
Zabójstwo dokonane zostało 
na tle osobistych porachun- 
ków. W związku z zabójstwem, 
policja w tych dniach areszto- 
wała trzech osobników. któ- 
rych osadzono w więzieniu, a 
sprawę przekazano sędziemu 
sledczemu. 


Gwałcenie świąt. Żydzi 
sosnowieccy systematycznie dą- 
żą do gwałcenia świąt i nie- 
dziel chrześcjańskich. W nie- 
dzielę i święta prowadzą han- 
del w sklepach i rzeżniach. W 
ciągu ostatnich kilku świąt i 
niedziele policja na Starym Sos- 
nowcu pociągnęła do odpo- 
wiedzialności sądowej kilku- 
dziesięciu sklepikarzy i rzeźni- 
ków. 


Nagły zgon. W ub. piątek, 
o godz. | po południu, zmarł 
w Włodowicach pod Zawier- 
ciem, tamtejszy długoletni se- 
kretarz gminy Ignacy Kraw- 
czyński, w wieku łat 72. 

Zmarły do ostatniej chwili 
życia był na stanowisku. Nale- 
żał do najinteligentniejszycn i 


'najszlachetniejszych pisarzy 


c CERZE A 


gmipnycn, będąc zarazem gor- 
liwym i szczerym patrjoią. 

Niechaj mu ziemia lekką bę- 
dzie! 


Zaraza na kury. W Ząb- 
kowicach szerzy się zaraza na 
kury. Prawie 50 proc. kur zdy- 
cha. wskutek czego gospody- 
nie są w kłopocie bo jedne nie 
mogą jajek puszczać na pasek, 
inue zaś muszą drogo za nie 
płacić! 

Znowu rower. Zamieszka- 
łemu przy ul. Wawel! Nr. 3 
Czesławowi Kozłowskiego o- 
negdaj po południu, na ul. 3 
Maja obok kościółka kolejowe- 
go skradziono rower wartości 
25 tys. mk. 


Krwawa biegunka. Od 
kilku dni w Ząbkowicach sze- 
rzy się biegunka krwawa. Po- 
nieważ Ząbkowice należą do 
miejscowości zdrowotnych 
przeto przebieg choroby koń- 
czy się wyzdrowieniem. 

Kradzież na raty. Ża- 
mieszkałemu przy ul. Piłsud- 
skiego Nr. 46 fotografowi Pio- 
trowi Ostrowskiemu przed kil- 
ku dniami skradziono kilka- 
dziesiąt sztuk fotografji, które 
jednak złodziej podrzucił. 

W ubiegłą niedzielę rano z 
góry mieszkania skradziono mu 
bieliznę wartości |0 tys. mk. 
zaś o godz. 6 wieczorem zno- 
wu temuż Ostrowskiemu skra- 
dziono palto wartości 10 tys. 
marek. Sledstwo w toku. 


Napad badycki. W sobotę 
ubiegłą o godz. 2 po południu 
pomiędzy wsią Bobrek a ko- 
palnią „Juljusz* w Niemcach 
na kierownika robót kudowła- 
nych Jana Najtana napadło 2 
bandytów uzorojonych w re- 
wolwery. Bandyci zrabowali 
napadniętemu 65 tys. mk. go- 
tówką oraz portfel, zegarek i 
inne drobiazgi poczym umknęli 
do pobliskiego lasu. 


Kradzieże. 
Moszka 


Z mieszkania 
Szajkowskiego, przy 
ul. Jasnej Nr: 14 w Sosnowcu 
złodzieje skradli garderobę, 
wartości 250 tys. mk. i 6 tys. 
gotówką. 

— Z mieszkania 
Knapikowej przy ul. Nowopo- 
gońskiej Nr. 32 złodzieje skra- 
dli: 2 tysiące mk. gotówką craz 
różnych rzeczy na sumę 72 tv- 
siące mk. 


2 teatru. 


Do Sosnowca zjeżdża zespół 
artystów teatru „Rozmaitości“ 
z Warszawy, który w sali kina 
„Zagłoba“ da dwa przedsta- 
wienia głośnego dramatu „Bur- 
mistrz Stylmondu'* M. Maeter- 
lincka. 7 

Niewątpliwie mieszkańcy Za- 
głębia skorzystają z nadarzają- 
cej, się okazji ujrzenia piękne- 
go dramatu w interpretacji 
znakomitych artystów, z tragi- 
kiem J. Chmiebńskim na czele. 


Z kraju. 


Nowy nuncjusz. Około 15 
września wyjeżdża z Rzymu 
do Warszawy nowy nuncjusz, 
arcybiskup Lauri, następca kar- 
dynała Rattiego. Był dotąd 
nuncjuszem w Peru. 


Aresztowanie szpiega 
bolszewickiego. W tych 
dniach powracało z Rosji 3000 
uchodźców przez posterunek 
graniczny Kołbiewo w pobliżu 
Baranowicz, wśród których a- 


SAMOCHODÓW 
wszelkie uszkodzenia asekuruje 


Centralne Biuro Ubezpieczeń 
J. KASZTALSKI 


Sosnowiec ul. Prosta nr. 8 
(dom własny.) 


Franciszki 


resztowano kilka osób usiłują- 
cych się do Polski przeszwar- 
cować nieprawnie. Niezależnie 
od tego zatrzymano i areszto- 
wano osobnika; mającego Wszy- 
stkie dowody w najlepsym po- 
rządku, niejakiego Danieluka, 
okazało się bowiem, że jest to 
komisarz wojenny Samary, usi- 
łujący przedostać się do Pol: 
ski w celach agitacji oraz 
szpiegostwa. 

Wśród repatrjantów naszych 
znalazło się sześciu świadków, 
którzy potwierdzili, jak Danie- 
luk'w Samarze prześladował i 
mordował Polaków. 

Poddano go osobistej i ści- 
słej rewizji i znaleziono przy 
nim w ukryciu dowody szpie- 
goskie. Danieluka osadzono w 
więzieriu. 


TELEGRAMY. 


Przesilenie gabinetowe trwa. 


(Telefonem od wł. koresp.) 


Warszawa, 12 września. 

Do tej chwili (godz. druga 
po poł.) przesilenie ministerja]|- 
ne nie zostało rozwiązane. 

Koncepcja utworzenia gabi- 
netu z Głąbińskim jako pre- 
mjerem natrafia na zdecydo- 
wany opór lewicy (P. P.S., N. 
P.R., Wyzwolenie i Stapin- 
czycy). 

Mówi się coraz więcej o po- 
wołaniu gabinetu urzędniczego, 
złożonego z fachowców. Dzi- 
siaj w godzinach popołudnio- 
wych spodziewany jest przy” 
jazd większej części posłów. 
Z tą chwilą rokowania poto- 
czą się szybciej. 

(Dla orjentacji szan. czytel- 
ników podajemy też w stresz- 
czeniu chronologiczny przebieg 
obecnego przesilenia — Red.) 

W poniedziałek 5 września 
przyięcie dymisji min. Stecz- 
kowskiego. 

We wtorekzarząd klubuP.S.L. 
odwołuje p. Witosa i kolegów 
z gabinetu. Blok centrowy 
przychyla się do opinji pre- 
mjera Witosa co do potrzeby 
zgłoszenia dymisji. 

W piątek przesyła premjer 
pismo do naczelnika państwa 
z prośbą o dymisję. 

Uwiadomiory  urzędownie 
przez cywilną kancelarję na- 
czelnika państwa o dymisji ga- 
binetu i zawezwany do prze- 
dłożenia nowych kandydatur, 
proponuje marszałek seimu w 
sobotę zespołowi stronnictw 
centrowych (Grupa Skulskiego, 
P.S.L., Klub mieszczański, Klub 
Pracy Konst.) kandydaturę Głą- 
bińskiego jako premjera i min. 
skarbu. Pozatym marszałek re- 
zerwuje stanowisko podsekre- 


tarza stanu w min. spr. zagr. 
p. M. Seydzie. Zespół centro- 
wy nie dał stanowczej odpo- 


wiedzi, odwołując się do no- 
wych klubów. 

Przez niedzielę nie zaszły 
żadne zmiany w przesileniu. 

W poniedziałek 12 września 
rozeszły się w kuluarach sej- 
mowych wieści jakoby inicja- 
tywa miała przejść w ręce b 
min. Skulskiego, któremu ma 
być powierzone utworzenie ga- 
binetu centrowo-prawicowego. 


Warszawa, 12' września. 
(Przeż telef.) 


W ciągu ubiegłej niedzieli 
i w poniedziałek nie nastąpiły 
żadne zmiany w sytuacji. Od- 
był się szereg nieobowiązują- 
cych konferencji. Zarząd Zw. 
Lud. Nar. ustalił na swoich 
naradach, że nie podejmie się 
misji stworzenia gabinetu o ile 
nie będzie miał zagwarantowa- 
nego poparcia swojego progra” 
mu, sanacji finansów i polityki 
zewnętrznej państwa. Klub P. 


S. L. na posiedzeniu odbytem 
w niedzielę jednomyślnie o- 
świadczył się przeciwko udzie- 
leniu poparcia gabinetowi en- 
deckiemu. 

W dniu dzisiejszym 6dbyły 
się narady między P. S. L. a 
P.P.S. Narada w gabinecie 
marszałka odbyta w niedzielę 
nie dała konkretnych wyników. 
Przedstawiciele Z.N.L. wyszli 
z tej narady przeświadczeni, 
że gdyby pos. Głąbiński po- 
djął się teraz misji formowania 
gabinetu nie miałby zapewnio- 
nej większości w sejmie. 


Obrady ligi narodów. 


Genewa, 12 września. 
(Tei. wł.) 


Na posiedzeniu plenum ligi 


„narodów 8-ym z rzędu, trwała 


dalej dyskusja ogólna nad pra- 
cami ligi. Przemawiał hr. Al- 
bert Berndorss domagając się 
finansowej pomocy dla Austtji. 

Następnie zabrał głos przed- 
staw. Jugosławii, Szpalajko- 
wicz, żądając przyznania Ser- 
bji większej części ziem albań- 
skich. W końcu mówił Bal- 
four wypowiadając się za u- 


działem Albanji w lidze. O- 
statni zabrał głos przedstawi- 
ciel szwajcarski czerwonego 


krzyża, Ador, poświęcając swo- 
ją mowę sprawie pomocy dla 
Rosji, a następnie wypowiada- 
jąc się za jawnością obrad ligi. 


Wniosek polskiego 
delegata przyjęty. 


Genewa, 12 września. 
"Tel. wł.). 


Na posiedzeniu pierwszej 
kom. ligi został przyjęty wnio- 
sek polsk. deleg. Askenazego, 
aby małe państewka były re- 
prezentowane w lidze przez 
większe państwa należące do 


ligi. 


Ciekawa rezolucju zjazdu 
polskich niemców w Łodzi, 


Warszawa, 12 września. 
(Przez telef.) 


Na zjeżdzie niemców całej 
Rzeczypospolitej przewodniczył 
pos. Sztarckermann. ŻZjadz u- 
chwalił dwie rezolucje: 

Do obywateli polaków o wy- 
kazanie tolerancji względem 
niemców w Polsce, krytykując 
jednocześnie stosunek rządu 
naszego do niem'ów w Polsce 
i zarzucając mu szowinizm. 

Na zjeżdzie doszło do zało- 
żenia ogólnej organizacji niem- 
ców w Polsce pod nazwą 
„Bund der ceutschen in Polen“. 


Kopalnie węglu 


lub 
nadanie węglowe 


kupię. 
Oferty „Iskra“  GÓRNIKOWI. 
1—4 


Wstępna kiasa 


została otwartą 


W Moskiej Szkole Handlowej, 


4—4 Targowa 12. 


Dr. Marcell Rosen 
Będzin, ul. Sączewskiego 8 II p. 
Choroby wewnętrzne 

i weneryczne. 
Preparaty 606 i 914. 
Badanie krwi. 
Przyjmuje od 2— 6 ppoł. 


00000000. 
90 


iN mł AJM 


D-r medycyny 


L. CWIBAK 


przeprowadził się do innego mie- 
sżkania w BĘDZINIE na ulicę Są- 
czewską Nr. 4 I piętro, tuż 
obok Starostwa. 
Ordynuje w chorobach wów 
od 12 — 2 przed połud. i od 5 
—7 po poł. W niedziele i świę- 
ta oå 10— 12 przed połud. 


J, U. 


p ODSTAWY 


Jawor 


p RZYRODNICZE 


JOCJALIŻMU 


Żądać wszędzie. 


8-klas. GIMNAZJUM ŻEŃSKIE 


L. LIBERMANÓWNY 


w SOSNOWCU, 


Kowalska 6. 


Zapisy do klas wst. I—IV wł. przyjmuje jeszcze kancela- 


rja codz., od 3—5 pp. 


Do klasy podwstępnej i wstępnej pret A y 


równioż chłopców. 


Miód tanio! 


w beczkach po 10 pudów zamawiajcie 


w Kieleckiem T-wie Przemysłu I Handlu, 
ODDZIAŁ: Będzin, Sączewska 6 B. 


Oszczędne i praktyczne $ospodynie 


używają do prania bielizny i wybielania przędzy tyl- 
ko „KOKOS” powszechnie znany od kilku lat w większych 
kooperatywach. 


„KOKOS” 


Sprzedaż tylko w kooperatywach. 
LaboratorjumC hemiczne W. KOZIERADZKIiR.KOSSECKI. 


2—4 


Panie ! nie dajcie się nabierać 
waszych kapeluszy. 
cie się! a będziecie mnie sami 
wykonywuje ta 
znana popularna 


która jest urządzona na elektryczność, 


Poszukuje 
się 


ZONA RR KODZNOAWWCRREZO a: 


W BACZNOŚĆ! 


Nie dajcie się oszukać, 
nowania póki nie drożeje do 


lecz 


= Wielka konkurencja!! “" 


ładnymi reklamami. 
Przychodźcie wcześniej, nie pożałujecie. 
że najładniejsze -kapelusze 


w BĘDZINIE firma „KISNER* 


ulica Kołłątaja Ne 27, 

Dzięki nowoczesnemu urządzeniu 
jesteśmy w możności przerabiać, tarbować i przefasonowywać wszystkie plu- 
szowe i filcowe kapelusze ze starych na zupełnie nowe, 
na poczekaniu w ciągu 3 godzin, 40$ taniej, niż gdzieindziej. 


Posiadam nowe kapelusze filcowe, pluszowe po cenach fabryczn. 
Przychodźcie ! przekonajcie się! 


H. Kisner, Będzin 1l. fulątja Ik 77. 


MIESZKANIA 


ykładającego się Z 3-4 pokojów 2 wygodami, możliwie zaraz. 


Uprasza się o składanie zaofiarowań do Biura Głównego To- 
warzystwa Sosnowieckiego Kopalń i Zakładów Hutniczych w m 
Sosnowcu, przy ul. 3 Maja. Pośrednictwo będzie honorowane. „| 


reklamować, 


am 


przynieście stare kepelusze 


WARSZAWA, Wolska 66. 


Przekona 


najbrudniejszą i zażółconą bieliznę w praniu 
momentalnie wybiela i nadaje połysk. 


Nie psujcie 


j- 


Dla Zagłębian 


onar 
BB m ELEL] 


Precz z drożyzng! = 


do przefaso- 


FRANCUSKIEJ PRACOWNI KAPELUSZY 


w Sosnowcu, ul. Hodrzejowska róg Warszawskiej 16 (sklep front.) 


Podaję do ogólnej wiadomości, że otrzymałem najnowsze fasony (wielki wybór) 
na sezon zimowy i przyjmuję do farbowania i przefasonowania kapelusze filco* 
we męskie, damskie, dziecinne i robotę ręczną wszelkiego rodzaju. 
nowe kapelusze i różne gatunki i przyjmuję futrzane kołnierzyki do przerabiania. 


Mam także 


Ceny konkurencyjne-o 20 proc. taniej niż gdziejndziej, robota gustowna i staranna. 


Prowadzę zakład pod własnym kierownictwem, 
Wszelką robotę wykonywam w ciągu 4 dni, dla przyjezdnych w ciągu 1 doby. 


H. GITTLER i S-ka. 


FILJA w Będzinie, ulica Kołłątaja 18, magazyn mod. 


Dla modystek i czapników 
specjalny rabat! — 


Baczność! 


= = wuje i farbuje damskie, męskie i dziecinne 
= m” 

= mj) dził 

=zj| ziła z zagranicy tzw. 

co" ij szych damskich modeli zimowych. 

Sal 

EB 

mc ||| najstaranniej 


"1. oj 


PPR 


sz: 


Wydawca Wiktor 


Monsiorski. 


Redaktor odpowiedzialny Bronisław Knothe. 


Długoletnia fabryka kapeluszy 
znanej firmy „M. Bergman“ 
z| przy ulicy Modrzejowskiej Nr. 15 w Sosnowcu, która przefasono- |; 


honor zawiadomić Sz. Klijentelję, że na sezon zimowy sprowa- | 
lustrirrmaszynę do przerabiania filcowych i 
kapeluszy na velour (pół pluszowy) — jednocześnie 20 najnow- | 


pracy, radzę, aby Sz. Klijentela raczyła już obecnie powierzyć mi 
j kapelusze do przefasonowania, które będę wykonywał spiesznie i 
i Aby wykonanie było podług gustu i nie być wprowa- 
jii dzonym w ROA uprasza się o zwrócenie uwagi na dokładny adres: 


— w podwórzu. = 


jako długol. mistrz francu 


Baczno 


"i 


kapelusze, ma | 


— Dla aratok — 
specjalny rabat 


W celu uniknięcia nawału 


w Sosnowcu, 
Modrzejowska 15 


ski. 


4» 
[e 


Di 


z ciągnioneģo drutu 
najtrwalsze łampki 
oszczednościowe 


ZAKŁADY ELEKTRYCZNE 
„WESTINGHOUSE“ 


Warszawa, ul. Małachowskiego, Nr. 98. 


A 


BCEDECEADOJOSOOGNECA 
l DROBNE OGŁOSZENIA. 


AOZOCOGDEJOCOCZNNACOBE 


q 


a płodną Sk chrześcjańska pra- 
cownia bielizny, haftów i rysowa- 
nie. Aleja 19. ll-gie piętro 2-4 


Kruszec zgubiła paszport gm, 
Żeżuśnia 1-3 
Ey Koperwas zgubił paszport metry- 
kę urodzenia i pieniądze. 
Palta jesienne, ubrania robotnicze, 
kaftany b a j o w e, Woyne 
1-12 
p prawdziwego buldoga sprzedam, 
albo zamienię za prawdziwego wil- 
czura. Dąbrowa, Renardowska 6, 2-1 
Jp stera Jura zgubiła paszport wydany 
przez mag m. Sosnowca. 1-3 
p'zybłakał się pies owczarek, jasno 
żółty z siwą szyjką. Znajduje się 
przy ul. Górniczej 23. Odda się za 
zwrotem kosztów. 
anowi Gross skradziono paszport wy- 
dany przez Starostwo Będzińskie. 1-3 


Warszawa, Żórawia 25 m. 3. 


p"= i wolant sprzedam, Piłsudskie- 
go Nr. 26. 


Resina Wachter zgubiła 
chorych. 4; ifi- 


wydaną przez kop. Wiktor 
wicach. 
pirrer Herman zgubił 
wydaną przez pow, będziński. Ła- 
skawy znalazca zwróci kartę do Re- 
dakcji, a pieniądze zatrzyma. 1-1 
p pokoju z kuchnią w Sosnow* 
cu. Czynsz obojętny. Zgłoszenia pi- 
śmienne filja lskry Będzin pod K. W. 
kazyjnie do sprzedania gastronomja 
Il kl. dobrze prosperująca z wla- 
snym lokalem w Sosnowcu. Wiadomość 
w lskrze. 1 3 
akób Kamiński zgubił kartę zwolnie- 
nia, świadectwo moralności i kartę 
przynależności. 1.1 
igaj Mikołaj zgubił kartę żywnościo* 
wą wydaną przez kop, Wiktor w 
Milowicach. 
| boy francuska poszukuje 
Oferty do „lskry“ 5 
„Francuska“. 1-2 
leko świeże codziennie. Litr 50 mk. 
ul. Nowokościelna Aniołek. 13 
e SA 
Skradziono dowód osobisty na imię 
Jakóba Bermana wydeny przez ma* 


kartę pobytu 


— 


w 


potrzebna bileterka do kina r i 
. -2. 


Po cr! portfel w kinie „Venus“ 
Dąbrowie zawierający około 
mk, wraz z książeczką odroczenia, legi- 
i innemi ważnemi 
imię Franciszka Ko- 


używaną kawalerską, 
nie, połowa  bieliżniarka, Pogoń, 
mniczna | „Siła, Turski. ła 


3000 marek nagrody 


za zwrot znalezionego sznurka białych 
korali, które zgubiono 8 września mię" 


—— m a m 


Drukarnia R. Monsiorski —- Będzin 


